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PRENUMERATA. 
KRurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie wie- 
<zorem, w niedziele i święta ra- 
No a nadto wychodzą stale 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
bd ni poświątecznych, dodatki po- 


uc prenumeraty podane 
= w nagłówku numeru głó- 


i Odiziaa przedpłata na do- 
datók poranny przyjmowaną być 
nie może. 
Dziś: Zofji z 3-ma córkami, 
Środa: Jana Nepomucena. Zachód 
Czwartek: Paschalisa Wyzn. 


Piątek: Feliksa Kapłana. Przybyło „ r 


KALENDARZ. 


Miona słowiańskie: Dziś Strzeżysława, jutro W ieńczysława. 
Zgromadzenia: Nadzwyczajne zebranie członków muzeum 
łszczelniczego. (Lokal mnzeam na Koszykach—5 po połu- 
iu.)—Posiedzenie członków wydziału ekonomiczno-admi- 
nistracyjnego Towarzystwa dobroczynności. (Gmach To- 
warzystwa na Krakowskiem-Przedmieściu — 6 po południu.) 
— Posiedzenie kliniczne członków Towarzystwa lekar- 
skiego. (Lokal Towarzystwa, Niecała—7 wieczorem.)—Pią- 
te posiedzenie członków komisji technicznej Towarzystwa | 
ady (Lokal Towarzystwa, Chmielna—8 wieczo- 
rem.)— Posiedzenie członków komisji balotującej Towarzy- 
stwa subjektów handlowych i przemysłowych m. Warszawy. 
(Lokal Towarzystwa, Miodowa—8 wieczorem.) 
Wystawy: Wystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europej- 
od 10-ej rano do 6-ej po południn.) — Wystawa Towa- 
Rzystwa sztuk pięknych. (Krak.-Pr Przedm. X: 15 —od 10-ej ra- 
ho do 6-ej po południu.) 

Teatra: Wielki: dziś „Tannhaiiser” (wystę gościnny p. 
Jana de Negri), jutro „Durand i Durand” (po dawnych, niż. 
szych cenach)>— R oz maitości: dziś „Durand i osad 

utro „Biała kamelja”, „Zrzędność i rzekora” „Pożar 
w klasztorze”;—N o wy (rzy ulicy Królewskiej): dzi? „Nas 
w o dwóch łóżkach” i „Sąsiadeczki” (wznowienie), jutro 
„Baron e ański”, Uh 
= ko Bagatela. (Otwarty codzięnnia od 
10-€j rano do wieczora.) 

„Lombard miejski: Gotówki w kasie Jombardu do rozdania na 
zastawy zkaj deja. się na dzień dzisiejszy rs. 3347 kop. 93—, 
(Wydawanie pożyczek oraz wykup i prolongata uskutecznia 

ayi od 9-ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej po po- 

niu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


= "Wiest. finansów podaje okólnik departamentu 
celnego, w którym p. minister wyjaśnia, iż odpadki 
przędzy bawełnianej, dotychczas wolne od cła, po- 
ed być oelone na równii z surowcem bawełny po- 
dług $ 24 punkt 1, t. j. 1 rs. 15 ko zlotem od puda. 
Nadto dowiadujemy i iż zapadła już w departa- 
mencie decyzja, aby roślina pastewna „koński ząb”, 
Wolna dotąd od cła, obłożona nim zostala w stosun- 
10 kop. w złocie od puda. 


„= Meunica petersburska wypuściła monety zło- 
tej i siebrnej, wybitej z 380 pudów złota, oraz 370 


pudów srebra. 


DEWAJTIS. 


Przez 
Marję Rodziewiczównę, 


r 


(Powieść współczesna, uwieńczona na konkursie ,„Kurjera war- 
szawskiego” d, 1-go maja r. b.) 


(Dalszy cią z.) 


I znów potem po kilku latach prześladowań i 
dwarów macochy i nieustannego trudu, znalazł się 
u stóp Dewajtisa, zmęczony, osłabły, 4 rozpaczą tra- 
pionego zwierza, 

I zdarzylo się właśnie, że Ragis zaszedł na „pola- 
LG, szukając kuny w sidłach, popatrzył nań i spo- 
czął cbok, 

=z Zapalmy sobie fajeczkęl-—zaproponował, 

— Dziękuję wam. Już miesiąc nie palę, 

„— Ohoho! A to dlaczego? 
a Ot, (dla świętego spokoju. 

— Aba! To się wiel Nosek macochy nie znosi złego 

ty taniy, a ty mieszkasz przez ścianę! Miłe sąsiedz- 
Wo, rozstać się nie możesz! To sią rozumie! 

— A gdzież pójdę? 

— A do mnie nie łaska! Robaczek ci śmierdzi, 
czy Igiełko, Larendogry ci trzeba! Wielki pan! 

pałącu ani rusz! 

łody milezał, zapatrzony na mrówki w trawie, 

— Zawsze swój za swoim trzymać powinien. Ka- 

Waler z kawalerem! To łajdactwo, bestje, czasem 
okuezą, ale n:e gadają—zawsze wygrana! Zoba- 

Czysz, jakem ja to wszystko wyedukował. No, zgó- 

a na kwaterunek? 

— Dziękuję, Rymko Ragis! 


Wschód słońca o pa 4 minui 8. 


Długość dnia godzin ” 


| 
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Wschód księżyca o godzinie 7 minut 21 r. 


Wysokość wody na Wiśle s. 2 e. 10. 
” . Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 9° R. 
OWE CCA 


pnia 3 (15) maja 1848 r. 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiers: 
garmontowy aibo jego miejsc? 
pierwszy raz 25kop., każdy ni. 
stępny raz 20 kop. 
„„Aekrolegja: za jeden wiersz 
op. 
aj a E i małe ogto- 
szenia w dodatkach porannycz 
nie zamieszczają się. 
Ogłoszenia i Medic cl 
przyjmaje | kantor codziennie oi 
-ej rano do 8-ej wiecz.; w nig- 
dziele i święta od 10 dol w poł. 
Sobota: Piotra Celestyna, 
Niedzigła: Zesłanie Ducha Św. 
Poniedz. Świąteczny, Wiktora M 
Wtorek: s: Julji Panny Mẹ cz. 


14 w. 


== Według urzędowych ch danych w roku ubiegłym 
1887- -ym były w gubernji warszawskiej następujące 
wypadki epizootyj: na księgosusz, szerzący Się we 
wsi Kaleń, gminie Okuniew, padło i zabito '365 
sztuk bydła; karbunkuł pojawi się w 46 ciu miej- 
scowościach i padło nań 130 sztuk bydła, 133 owiee, 
25 koni i 65 sztuk trzody chlewnej. Zarazek kar- 
bunkułowy udzielił się 7-miu ludziom, z których 
3-ch zmarło. Nosacizna pojawiła się w 17-tu miej- 
| seowościach, a zabito 56 chorych koni. Wściekliznę 
u psów oraz u innych zwierząt zauważono w 27-miu 
miejscowościach 1 z takowej padło: 17 krów, 1 koń 
oraz zabito 21 psów, nie licząc wielu innych podej- 
rzanych. Ludzi przez psy wściekłe pokąsanych 
rpa 23-ch, wszyscy jednak zostali szczęśliwie wy- 
eczeni. 


= W tych dniach magistrat polecił urzędom star- 
szych przelać swoje kapitały, lokowane w b. ban- 
ku polskim, do kantora bunku państwa. W razie 
niezastosowania się do cyrkularza przed upływem 
sześciu miesięcy, procenty od kapitałów nie będą 
doliczane. 


= Na prośbę towarzystwa wyrobów metalowych 
pod firmą B. Hantke, w sprawie” ułożenia rur wodo- 
ciągowych na ulicach: Twardej i Srebrnej na prze- 
strzeni od Zelaznej do fabryki towarzystwa, magi- 
strat odpowiedział, iż roboty w punktach wymienio- 
nych nie należą do 3-ej serji, i będą mogły być 
przeprowadzone dopiero wr. 1892 im, wskutek cze- 

o ułożenie kadanneh rur w chwili obecnej mogloby 
być wykonane tylko w dym razie, gdyby fabryka 
zastępczo za kasę miejską wyasygnowała fundusze 
odpowiednie. Stosownie do obliczenia p. Lindieya, 
koszt ułożenia rur w miejscowości powyżej wska- 
zanej wyniesie przeszło 4,000 rs. Towarzystwo 
propozycję tę przyjęło i zarządzenie robót nastąpi 

ezzwłoczni e po złożeniu przez fabrykę dowodu na 
wniesiony do kasy miejskiej fundusz. 


= Zanim magistrat zadecyduje ostatecznie, komu 
właściwie należy oddać fundusze, pozostałe po b. 
delegacji subjektów zes sdać warszawskiego 


— E WNN AOS e W NR ÓWC to ppt sa idż mi sidła opatrz. Moja | 


| zopatka niech o pocznie! 

Odtąd z kalekąc zawarli wierny sojusz, 

Rymko niegdyś sprzedał Czertwanowi ziemi ka- 
wał, z warunkiem dożywocia w Skomontach, i od 
niepamiętnych czasów mieszkał w stancji przy staj- 
ni, polując, łowiąe ryby, lecząc konie i bydło. Nie 
zależał od nikogo, tylko od swej fantazji. Obeował 
ze swą oswojoną trzodą, Marek dostał pół stancji 1 
PiAYo słuchania, ilekroć chcial, uauk moralnych, 

ygłaszauych przez starego wiarusa swym wycho- 
if, kę Z biegiem czasu nie mogli jnz żyć bez siebie. 

I znowu raz trzeci u stóp dębu znalazł się Marek 
w ciężkiej walce. 

Pawnego dnia poczta mu przyniosła list od Kazi- 
mierza z daleka. 

Kazimierz lubił przyrodniego brata, choć się mało 
znali, do niego się odzywał raz pierwszy. Skończył 
w Rydze wydział handlowy, dostał wyśmienitą po- 

sadę i wzywał do siebie każdego, komu w domu by- 
ło ciężko, i ciasno. 

Z listem tym długo się nosił Marek i, wedłe żąda- 
nia piszącego, nikomu nie wyjawił tajemnicy, Był 
zdecydowany postąpić, jak Kazimierz, bo było tu 
i ciężko i ciasno, a nie świtało nigdzie nie lepszego. 

Z roku na rok los ściskał ludzi, jak kleszczami 
bronił wszystkiego, co święte, i dobre i stare, zmu- 
szał do nowego—obcego, á f 

Na Dewajtę (ruszył Marek z pożegnaniem druha. 

Jesień była dźdżysta i brudna. Dąb żałośnie pa- 
trzał na przybyłego i zdało się człowiekowi, że ludz- 
ki jęk szedł po konarach, drżał na liściach: „Czego 
odehodzicie, czego młodzi! Oh, biada, biada! Zosta- 
wiacie mnie, myślicie wrócić—nie—nie wrącajcie 
już. Nie zastaniecie mnie! Ja wami tylko żyję! Już 
mnie bez was weźmie lada tuman, lada pastuch 
ognia nałoży i spalil...” 
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zgromadzenia kupieckiego, znajdujące się obecnie 
pod zawiadywaniem urzędu starszych tegoż zgr: 
madzenia, p. prezydent miasta polecił rozpatrzeć. ra- 
chunki kasy wsparć wspomnianej delegacji od roka 
1829-go, głównie zaś wpływy, pochodzące ze skła- 
dek sabjektów chrześcjan i żydów, jakoteż wydatki 

na wsparcia i zapomogi, wydawane subjektom obu 
wyznań. Magistrat przeto zażądał od urzędu star- 
szych warszawskiego zgromadzenia kupieckiego 
sporządzenia odpowiedniego wykazu. 


= Warszawska rada gubernjalna dobroczynno- 
ści publicznej, w celu zwiększenia funduszu szpitala 
w Ciechocinku, zwróciła się do ministerjum o pozwo- 
lenie urządzenia w Ciechocinku zabawy kwiatowej 
w drugim sezonie, 


= Rada miejska warszawska dobroczynności pu- 
blicznej przyjęła na warunkach w akcie darowizny 

wymienionych i z zachowaniem praw osób trzecich 
zapis Julji Pusłowskiej, kapitału w sumie 7,685 rs., 
zabezpieczonego na: nieruchomości w Warszawie, 
dla domu schronienia Opieki N. Marji Panny. 


-= Stosownie do przedstawienia rady podagogi- 
cznej czwartego gimnazjum męskiego, 
zostało, ażeby wypracowania matematyczne, zada- 
wane uczniom na czas wakacyjny, zastąpione zos.a. 
ły przez wypracowania z języka russkiego, 


= Do grona członków rady opiekuńczej ubogich 
cyrkułu IX-go oddziału I-go przez warszawskie To- 
warzystwo dobroczynności zaproszeni zostali: pani 
Wilhelmina Załęska, 0 q nages ziemska, pp? An- 
toni Gostomski i Juljau Fusch, a na członka kasy 
groszowej w ochronie XVl-ej, przy ul. Łuckiej p. 
Stanisław Aleksander ler Waroczewski, 


== Nadetatowy or Ek szpitalnej kliniki chi- 
rurgicznej, p. Leonard Leszczyński, mianowany zo- 
stał etatowym ordynatorem tejże kliniki, 


== Nasze bibljoteki, 
zę bulletin du bibliophile zawiera wykaz dwunastu 
większych książnie polskich w kraju i okonia aa a OEST więkasyol ksiądnie polskich w krajd'i skgzaztoą: "4: 


Jak dzy, leciały z niego złote i czerwone liście 
słały się na ziemię i obrzucały stojącego, który gło- 
wę spuścił, jak winowajca i szeptał nieśmiało: „Wy. 
kos niepodobna—sił nie ma na nierówną walkę- 

1, jakby w odpowiedzi, zakołysał się starzec, jęk 
ucielił, a inaczej już szumiały gałęzie: „Siły być 
muszą i wszystko podobne! Idź w głąb, do moich 
korzeni, tam pod ezarnoziemiem i pod „rzeką opoka 
była, a ja ją objąłem, wżarłem się w nią, poówier- 
towałem, na proch skruszyłem i na rodzajną ziemię! 
Idź! Zobacz! Nie gwałócie Bożych wyroków—nie 
odchodźcie, bo sitaraisjosia, jakbym ja zmarniał, że- 
by ztąd mnie wzięto! 

Marek został i zawsze mu wstydem była ta chwi- 
la słabości, i była też ostatnią. Na list odpisał, wzy- 

wając Kazimierza do powrotn, i z dnia na dzień ol- 
brzymiała mu dusza, jak dąb kruszyłą opokę na rò- 
dzajną glebę. 

W jesieni, po śmierci Czertwana, raz „pierwszy 
ujrzano Marka z tej strony rzeki. O świcie, pieszo 
odwiedził Ragisa, siadł na sędziwą Białkę i ruszył 
w stronę Skomontów. Pola już były puste, osnute 
siecią pajęczyn, na znanych mu dobrze łanach cho- 
dziły jakieś modne pługi, krająe rolę pod żytni za- 
siew, a na wzgórku, dozor ując, siedział niemiec, 
nowy rządca Witolda, pod niebieskim parasolem, 
z fajką w zębach i czytał jakąś książkę. 

Mimowoli przystanął, Dawno nie widział swej 
ziemi; rozejrzał się po niej z rozkoszą. Zdawało mu 
się, że ptaszki, i trawa, i skiba každa woła nań: 

— Witajcie, gospodarzu, witajcie! Gdzieś był, 
gdyśmy plon niosły z twej pracy? Czemu obey zą 
ciebie rządzi ? 

Było to złudzenie tylko, ale on zawsze coś sły- 
szał, rozumiał przyrodę —może dlatego, że z ludźmi 


mśłó obco 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Materjały czerpano z Rigasėihe Zeitung, w której 
znajduje się kilka w tym przedmiocie artykułów, 

:= Teatrzyki czródkowe, 

Dyrektor prowirejonalnego towarzystwa drama- 
tycznego, p. Sarnowski, prowadzi układy z właści- 
cielami Doliny szwajcarskiej w sprawie urządzenia 
tamże letnięgo teatrzyku. 

W „Wodewiłu”, zamiast trupy p. Puchniewskiego, 
który utrzymał się przy „Belie Vue”, ulokuje się 
prawdopodobnie towarzystwo p. Texla. 

Pogłoski o tem, jakoby p. A. Trapszo miał zamiar 
ze swymi uczviami osiedlić się w „Promesadzie” 
za rogatką belwederską, nie sprawdzają się. 

== Ze sztuki. 

* Obraz Żmurki p. t. „Demon? usunięty będzie 
z salonu Krywulta d. 15 go b. m. 

* Znajdujące się na wystawie Towarzystwa sztuk 
pięknych trzy portrety, pędzla Leopolda Herowitza 
będą wysiane na wystawę do Wiednia. 

+ Obraz znanego artysty malarza Makowskiego 
p. t. „Iwan Groźny”, znajdzie się na wystawie sztuk 
pięknych w połowie b. m. 


== Jeszcze jedna wystawa. à 

Młodzi artyści-malarze, pp, Pankiewiez i Podko- 
winski, udają się w podróż po kraju, w celu zbierą- 
nia typów wieściańskich, kopiowania scen rodzajo- 
wych, szkicowania ciekawych widoków itd. 
| Za powrotem, który nastąpi w sierpniu, malarze 
zbiory swe pod postacią obrazków i szkiców zapro- 
dukują na specjalnej wystawie, 


= Do Wiednia. > 
W wiosennych wyścigach w Wiedniu przyjmie u- 
dział ogier „Rakoczy” ze stajni p. Ludwika Gra- 
bowskiego. e 
„Rakoczy? popisywać się ma nad Dunajem w bie- 
gach z przeszkodami. 


= Pociągi spacerowe. 

Kolej terespolska rozpocznie z d. 20-ym b. m. 
wysyłać w niedziele i dni świąteczne specjalne po- 
ciągi spacerowe po zniżonej o połowę cenie z War 
szawy do Mroxów i z powrotem. x i 

Pociągi wzniiankowane wyruszać będą z Pragi 
o godzinie 9'/, zrana, przybywać zaś z powrotem do 
Pragi o 10-ej wieczorem, 


= Otwarcie zdrojowisk. 
W tych dniach nastąpi już urzędowe otwarcie 
wszystkich naszych zdrojowisk. 
Zakład druskienicki otwiera swoje podwoje d. 
17-g0 b. m. l 
Od d. 20-go b. m. będą czynne zakłady lęcznicze 
w Busku, Siawinku i Solcu. 
Najpóźniej, t. j. d. 27-g0 b.m, otwarte zostanie 
zdrojowisko w Sławucie. 
Wszystkie te zakłady będą otwarte do końca 
września. 
Zakłady w Nowem Mieście i Nałęczowie są czyn- 
ne przez cały rok, 


= Nowa linja. 

Projekt budowy linji kolei konnej, mającej połą- 
czyć fabryczną dzielnicę solecką z miastem i kole- 
jami żelaznemi, uległ zmianie o tyle, że projsktowa- 
na linja kclei konnej ma być jednocześnie osobowa 
i towarowa. 

W celu przeto udogodnienia transportu towarów, 
kierunek nowej linji, zamiast od Bagaja przez Mo- 
stową i Zakroczymską, przeprowadzony będzie od 
Bugaja przez Rybaki, zkąd pójdzie w górę do pla- 
cu należącego do esplanady cytadeli i dalej do ko- 
lei nadwiślańskiej i obwodowej. 

Projektowana linja tramwajów, przy ogólnej dłu- 
gości przeszło siedmiu wiorst, będzie wąskotorową 
i posiadać ma osobny typ wagonów tak osobowych, 
jak towarowych. 


= Szturm do tramwajów. 

W dniu onegdajszym, w niedzielę, rozpoczął się 
zwykły eoroczny szturm do wagonów tramwajowych 
w kilku główniejszych punktach, a mianowicie za 
rogatkami wolskiemi, na placu Teatralnym, na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, wreszcie przy rogatce mo: 
kotowskiej, 

W tym ostatnim punkcie każd odjeżdżając wa- 
gon był oblegany przez hene 1 tylko silniejsi 
lub zuchwali dostępowali pierwszeństwa. 

Wiele osób, wprzód przybyłych, wyczekiwało 


godzinie, a nawet i dłużej i zniechęcone udawały 


sĄ piechotą. y łez 
le przy tem brutalnem zdobywaniu miejsc bywa 
awantur, kłótni, wymysłów, a nawet wypadków, 
trudno jest zliczyć. 

Powiadają, że do wszystkiego można się przy- 
zwyczaić, a zdanie to trafia widocznie do przekona- 
nia zarządu kolei konnej, który dla usunięcia tych 
hee w dnie świąteczne i niedzielne, często. zaś i po- 
wszednie w ciągu całego lata nie nie przedsię- 
bierze. 
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À przecież tak latwo bylaby. złe ) 
przez zastosowanie nadzwyczaj taes, pulacji, 
z pomyślnym skutkiem praktykowanej we wszyst- 
kich większych miastach za granicą, gdzie istnieją 
koleje konne, 

Na stacji przy ożywionym ruchu należy postawić 
ofiejalistę, któryby rozdawał numera porządkowe 
koleją zgłoszeń. 

Konduktorzy bez takiego biletu nikogo do wago- 
nu nie mogą przyjmować, | 

Wprawdzie ludzie brutalni po dawnemu i bez bi- 
letu usiłowaliby szturmem zdobywać miejsca, lecz 
od ezegoż rygor odpowiedzialności sądowej. 

Qddanie do sądu sprawy jednego i drugiego 
śmiąłka i przykładne ukaranie za opór przepisom 
porządku i bezpieczeństwa, pobudzi innych do roz- 
wagi, a publiczności zapewni, nawet przy najwię- 
kszym natłoku, prawidłową komunikację koleją 
konną. 

Cała manipulacja wydawania biletów ądko- 
wych jest tak prostą, iż zarząd tramwajów winien 
tę inowację jaknajrychlej zaprowadzić, 


= Idealny człowiek. 

Zmarły przed kilku miesiącami 4*,, człowiek za- 
możny, zawarł dawno już, bo w ezasach młodości, 
pewien stęsunek pociągający za sobą skutki nader 
poważne. 

Owocem tego faux menage- było trzech synów i 
dwie córki, którym ojciec udzielił jaknajstaranniej- 
8żą edukację. 

Nagabywany ze wszech stron o uprawnienie 
związku i nadanie nazwiską dzieciom, nie uchylał 
się od tego, lecz ciągle odkładał. 

Tymezasem pan„*,„, pomimo ezerstwego zdrowia, 

dostawszy ataku apoplektycznego, nagle życie za- 
kończył. 
Ponieważ testamentu żadnego nie zostawił, cały 
dość znaczny majątek, w drodze prawnej sukcesji 
przeszedł na jedynego brata. 
Ten ostatni wiedząe o interesach nieboszczyka, 
przyjął spadek po to jedynie, aby go w całości 
zwrócić swoim synowcom i synowicom. 

Nie koniec jednak na tem. 

Szlachetny człowiek ożenił się z ich matką i dzie- 
ciom po bracie nadał nazwisko. 

= Szczególny wstręt. 

W dniu wczorajszym pod nr. 16-ym na Wspólnej 
u państwa D. zdarzył się szczególny wypadek. 
Przed podaniem obiadu, zmajdujący się w gości- 
nie p. K. wypił kieliszek nalewki i zaledwie to u- 
czynił, upadł, wijąc się w strasznych boieściach, 
— Poziomki! poziomki!... jestem otruty! — woła 
p. K., tracąc przytomność. 

Energiczna pomoc lekarska przyprowadziła go 


mniej. 

(Okazało się, iż p. K, dotknięty jest rodzajem 

idjosynkrazji na punkcie poziomek, których nawet 
zapachu znieść nie może, nalewka zaś była poziom- 
kowa. 
Najlepszym dowodem szczególnego wstrętu, oprócz 
gwałtownych kurezów, było wystąpienie ua całem 
ciele plam czerwonych, cera twarzy zaś p. K, na- 
brała eeglastego koloru. r 


= Obława. 

Nocy wezorajszej ajenci wydziału śledczego urzą- 
dzili obławę nad Wisłą. 

Przytrzymano ezterech pobytowych złodziei, któ- 
rych policja oddawna poszukiwała, mianowicie: 
Jerzego Sławińskiego, Tomasza Saneckiego, Jana 
Żabka i Józefa Ostrowskiego. 

Ptaszkowie ei ukrywali się w kanale, do którego 
można się było dostać jedynie przy pomocy dra- 
biny. 

= Samozwaniec. 

Ofiarą niezmiernie zuchwałego oszustwa stała się 
niedawno pani K., sędźiwa, blisko 80 letnia staru- 
szka, posiadająca znaczny majątek. 

Przed pólrokiem jakiś łotr skorzystał 4 dobrej 
wiary pani K., która utrzymywała, iż syn jej, po- 
mimo, że od lat przeszło 30 tu opuścił kraj i nie da- 
wał o sobie żaduej wiadomości, znajduje się jednak 
przy życiu. j 


sůnkami rodziny K., napisał przedewszystkiem do 
sędziwej matrony tajemniezy list, w którym, za- 
strzegając najściślejszy sekret, prosił o chwilę roz- 
mowy w sprawie, obchodzącaj zaginionego syna. 
Pani K, życzenie to spełniła, a oszust, odegrawszy 
czułą scenę, przedstawił się jako Ludwik K mar- 
notrawne dziecko, ptzybywające uściskać matk 


yni uwierzyła, iż ma przed sobą ukochanego i opła- 
iwanego syna. 5 

Samozwaniec et w nig wmówić, Że potrze- 
buje się ukrywać i naturalnie matką Fha AES Pi głę- 
bokiej tajemnicy. i : 


STA 


jeda] „ W śiągu półrocza oszuszt zdołał wyłudnić około 


do zmysłów, lecz choroba potrwa kiika, dni przynaj-- 


Łótr ten, obznajmiony wybornie z wszelkiemi sto- | 


Komedja musiała być żręcznie odegraną, kiedy | 


Obecnie został on zdemaskowany. | 
Jest to niejaki Wiktor Łukański, który z mód 
K. pozostawał w pewnem powinowąactwie i wiedział 
o niej najdrobniejsze szczegóły, 4 ad 
Bzezwany łotr, zanim się jego sprawki wydały, : 
Warszawę opuścił. f nq isp 
Wysłano za nim listy gończe, 
Oszukana staruszka, po doznanym zawodzie i 
przebytych wzruszeniach, moeno się rozchorowała, 


== Napastniey. - 

W fniu wczoręjszym na ul. Freta, dwaj przechodzący lų- 
dzie, bez żadnego powodu rzucili się na stróża z pod nru 
53-go i mocno go pobili. 

Awantnrników: szewca Mazurkiewicza i krawca Wasilew= 
skiego ujęto i wiprowadzęno do kancelaxji cyrkułowej, 

= Ucieczka. 

W tych dniach z instytutu moralnie zaniedbanych dzieci 
w Mokotowie, zdołał uciec w niewiadomy dotychczas sposób 
pensjonarz, Pawel Jaworski, chłopiec liczący 12 Int. wiek 

Pomimo usilnych poszukiwań zarządzonych przez policjp, 
na ślad zbiega dotychczas nie natrafiono. 

== Spadnięcie. í i 

W dniu wczorajszym w parku łazienkowskim, Leon Pie 
szyński, zamieszkały pod nrem 17-ym przy ul. Ordynaekiej,” 
spadł z konia. 4 

Podniesiono P. z ciężką raną na głowie i odwieziono do” 
domu. n 


== Samobójstwo, : i 
Przed niedawnym czasem donosiliśmy o zagadkowem znie 
knięcin Teodora Gajkowa, policjanta z cyrkułu łazienkow= . 
skiego, 

Jak się obeenie okazało, Gajkow powiesił się w lesie nale= 
żącym do wsi Grochowa w gminie Wawer. 
Przyczyna samobójstwa nie jest dotychczas wiadomą. 


= Ofiary powodzi. , 

W dniu onedgajszym woda wyrzuciła na brzeg Wisty 
dwóch topieleów. 

W jednym z nich poznano ofiarę minionej powodzi, Rocha 
Kowalewskiego, ze wsi Kaski, drugi zaś dotychczas nie zo- 
stał rozpoznany. 

== Pożar. 

W dniu wczorajszym o godzinie 1-ej z południa przy uł.- 
Chmielnej pod nrem 21-ym, w mieszkaniu p, Kostckiego, 
na 1-ym piętrze, zapaliła się olejna farbą przygotowana do ` 
malowania podłóg, szaf i krzeseł. ;: ) 

Ogień ugasili mieszkańcy domn przy pomocy toporników 
z oddziału III-go nowoświeskiego. 

Pozaswpnłeniem się częścicwem paru krzeseł i jednej 
z szaf, żadnych więcej szkód ogień mie spowodował. 


—E—— 

+ Znaczna firma zbożowo-komisowa Hermann 
Teschendorf w Libawie zwija interes od d. 1-go 
lipca r. b. Dom pomieniony o zamiarze tym zawia< 
domił swoich klijentów. 


+ Straty zrządzone ostatnim wylewem Warty: 
wynoszą, w pow, sieradzkim: w mieście Warcie 
300 rs, w gminie Majaczewicach 2,260 rs., w. gmi- 
nie Męki 4,100 rs.i w gminie Bogumiłów 3,400. 
Razem 11,410 rs. Liezby tę podaje Aaliszanin. 


+ Teatr amatorski. 

W tych dniach, na rzecz lubelskiego Towarzystwa 
dobroczynności urządzone zostało przedstawienie 
amatorskie, złożone z komedyj: „Barkarolla”, lskiere 
ka”, „Podejrzanej osoby” i żywego obrazu z „Balla- 
dyny”, układu artysty-malarza, p. Witolda Urbań- 
skiego. 

Sala nowego teatru wypełniła się po brzegi, a do- 
chód dosięga 500 rubli. i 

Lubelskie Towarzystwo dobroczynności winno 
szczerą podziekę amatorkom i amatorom oraz pp. Kna- 
ke-Zawadzkiemu za umiejętne kierownictwo i Ur-' 
bańskiemu za artystyczne przyozdobienie sceny. 


+ Nowa kolej. j 

Jak się dowiaduje Dzien. łódz., pp. Heinzel i Ku- 
nitzer zamierzają przeprowadzić linję kolei od dro- 
gi łódzkiej do swojej fabryki w Widzewie. 

Z powodu różnicy poziomów toru kolei i szosy ro- 
kicińskiej, nowa kolej będzie przechodziła przez 
tunel. j 

Droga długą będzie na wiorstę, koszt zaś wybu 
dowania jej wyniesie około 17,000 rs. 


+ Omiibtsy. | | 
Dowiadajemy się, że pomiędzy stacją kolei w Cie: 


nikacja omsibusami, 
Sądzimy, że wiadomość ta pożyteczną będzie dla: 
sąsiednich obywateli. i 


+ Bog litości. AT 

Ż Mławy donoszą kor. płochiemu co następujć: 

Lemański, mieszkaniec wsi Białuty, położonej 
w Prusiech przy granicy naszej, poddany tutajsky 
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pracując w tartaku parowym pruskim, został par- 
Wany za nogę aehan t które mu ją animai 
Wobec tak ciężkiego kaletwa L. wnidstakajg 9 
sądu o zabezpieczenie utrzymania jego rodziny. 
Władze pruskie nie pozwx lily wn czękać n wy- 
rok sądu, ani nawet na zagojenie ran; lecz całą ro- 


dzinę, składającą się z dwojga rodzic wi pięciorga 
drobnych Goci. jez ładnych rodków o życia, 


mrących z głodu, odstawienó do naszej granicy. 
"Rodina R zamieszkala w Mławie, gdzie żyje 
% ofiarności publicznej. gji 


+ Otrucie trychinami. ~~ i 
0 otruciu ię iryebinami przeszło 20-tn osób, do- 
noszą Aa/isz, z okolie Konina, | 0 , i 
Do pp: W. we wsi M., pod Błupcą, Jiezne hargeo 
towarzystwo zebrąło się na święta więlkenoc ea 
- Pani W., przewidując zjazd, kazała w po dy z 
bić 4 wieprze tuczone, własnego chowu, z któryc 
różne przysmaki świąteczne podawano epa h 
W kehtoa jednak wszysey zapadli na 8iBy 
wy i oczu,  , j 
+ s g ist po lekarza, który po zbadaniu chorych, 
AA sb e otrucię trychinami i zarządził energi- 
'czne Środki zaradcze. “09 A 
©$pałono 15 szynek i moe mięsiwa, co rs r 
zmartwienia sprawiło wśród służby, która gwa es 
domagała się odstąpienia jej zakażonych ÓW, 
Do tej pory nikt z osób zatrutych nie przypłaci 
wypadku życiem. i à aż | 
SE z okouwalesogntów przyrzekł solennie, iż 
gdyby mu nawet własny ojciec podał saynkę, to nie 
spożyje jej, nie zbadawszy przedtem mikroskopem. 
Rókon walesceut ów, leczony był wyłącznie olej. 
kiem rycinowym i bral go przez tydzień cały po 4 
kapsułki dziennie, Í 


Smutny wypadek. S 

Ź Końskowoli scan nam o następującym tra- 
gicznym wypadku. i y 

Wikarjusz miejscowej parafji, ksiądz N., ogląda- 
jac nową dubeltówkę, a niewiedząc, że jest nabitą, 
spowodował nieostrożny wystrzał. 

Cały nabój ugodził w piersi wchodzącej podów- 
czas do pokoju służącej, która na miejscu śmierć 
poniosła, 351 $ 

Według obowiązujących praw kościelnych, mi- 
mowolny zabójca w czynnościach kapłańskich zo- 
stał zawieszony, a śledztwo sądowe rozwinięto. 


O O AQTATNIE TERMINOWY. 


— W dniu dzisiejszym, o godz. 11-ej zrana, w pomie- 
szczeniu wydziału administracyjnego magistratu odbywać 
się będzie w. dalszym ciągu obliczanie głosów wyborczych 
na członków zana hi 17 ea gminy izraelickiej na 
czas następującego trzechłec i. i 

W sód Śaistkydzęwi ro Śczynają się egzamina na niż- 
szych kursach warszawskiej szkoł y weterynaryjnej; studen- 
ci zaś ostatniego kursu rozpoczęli egzamina praktyczne jè- 
szcze-włutym=n. br —, 

— Doróczne wizyty jeneralne w ochronach przez delego- 
wanych członków tutejszego "Towarzystwa dobroczynności 
odbędą się w nastopniae yje porządku: w maju: d. 16-g0,0 godz. 
B-ej po pol, w ochronie I-e) przy ulicy Śliskiej pod M 40-ym; 
23-89, o godz. lt-ej zrana. w ochronach: XXV-ej pot Po- 
wązkami pod M 45-ym i XXVI-ej. przy ulicy Smoczój pod M 
25b-ym; d. 25-20, 0 godz, 2-ej po południu, w ochronie XI-ej 
przy ulicy Zajęczej pod M 12-ym; d. 28-go, o godz. 5-ej po 
południu, w ochronie V-ej przy ulicy Mokotowskiej pod M 
35eym; d. 20-90;/0 godz, D-ej no południu, w ochronie Vlzej 
przy ulicy Furamńskiej pod X 6-ym; w następujących ochro- 
nach "wizyty odbywać się będą w czorwau. o podz, 5-ej pó 
południu: 4. 5-go w ochronie IK-ej przy ulicy Piwnej pod M 
11-ym; d. 6-g0 w ochronie X-ej przy ulicy Wolskiej pod X 
B-ym; d. 7-g0 w ochronie II-ej przy ulicy Ogrodowej pod N 
24-ym; d. 8-go w ochronie XITI-ej „przy ulicy Nowolipki pod 
X 33-1m; d. 11-90 w ochronie XXIT-ej przy ulicy Przyokopo= 
wej pod M 4-ym; d, 13-go w żnkładzia sierót dziewcząt na 
Krakowskiem-Przedmieściu pod W 62-im; d. 15-go w ochro- 
nie VIIT-ej przy ulicy Grzylowskiej pod 3% 32-im; d. 16-g0 
w ochronie XJI-ej przy ulicy Złotej pod M53-ym; d. 18-go 
w ochronach: VIl-ej prży ulicy. Moskiewskiej pod Ñ 276-ym 
i IT-ej przy ulicy Brzeskiej pod N 222-im (obydwie ma Pia- 
dze); d. 21-go w ochronić XVI-ej przy ulicy Żelaznej pod M 
19-ym; d. 22-go w uchronach: Teej 1 XXIIT=ej przy ulicy Fres 
ta pod M 8-ym (gmach po-dominikmiski); d. 28=g0 w ochro- 
nie X-ej. przy ulicy Wolskiej pod M 5-ym. y 

— D. 16:go b. m., o godz. 6-0j po południn, w sali resuray 
obywatelskiej MS. się ogólne zebranie akcjonarjnszów 
Warszawskiego Towarzystwa pożyczkowego na zastaw ru- 
ehomości, | zABED EA N 

— D. 16 go maja, 6 godz. 1-ej po południu, w kancelarji 
rady miejskiej wnyszawskiej. dobroczynności nblicznej od= 
będzie się licytacja ih pług ua sprzedaż Ti od zielńych pla- 
ców, na gruncie obok pomnika w Grochowie, gdzie miał być 
budowany centralny szpital dłarobłąkamych. i 

— W d. 16-ym b. m.. o godz. 5.ej po południu, w gmachu 


m R S ie się posiedzenie wy* | ać : 
owarzystwa dobroczynności odbędzie się, posieć . i bnę nabożeństwo odbyć się mające dnie 15-00 maja, to jest 


ziału egzaminacyjnego i wsparcia. 
porami EEN P——0 


Skrzynka do listów. 


Szanowny redaktorze! 


We wozorajszym ntunietzo hurgera porannego, w at- 
kule p. t. „Zniszczenie Saskiego ogrodu”, w tniejscu, 


| Bevensee a p. Franciszkiem Hermanem. 


taki smaczny frazes; wowa W p, 

„Sprawa jednak jeszcze nie upadła i pomimo adwo- 
katowania jej przez p. J, M. Kamińskiego, który podo- 
bno (sic) dziwną energję rozwinał w obronie projektu 
p. Lindleya, mamy wszelką badzióje, (że przeciw proje- ` 
ktowiwszyscy obywatelesmiasta, <dhajągy nie o tząst= 
koyy interes dzielnie, Inb pajędyńegych jednostek” i ta. 

Pomijając fałsz strony formalnej, gdyż w adnośny ah 
debatach ja właśnie najmniej przemawiąłem, .4 dając 
mój głos jedynie ża przeprowadzenićm kanału, wyry- 
źnie i pfótókuluriie zastrzegłem si przeciw przeprowa- 
dzeniu ulicy, pomijając, powiadam, teii falaz faktyczny, 
ząpytnję, ezy-jost raQaza słuszną na zagadgie niespraw- 
dzonych wieści i nięzroząmianych motywów rzucać Ie 
synnacje,. które nawet dla najmłodszego reportera były- 
by uwłaczającemi i mogą zniechęcać ludzi poważnych 
dó pódejmowania się obywatelskich posług. =” 

Sądzę, żę przez umieszczenie tego lstu'w dosłownem 
brzmieniu raęzycie, szanowny redaktorze, dać: mi stu- 
szne zadosycuczynienie, 

ż „ „ 4 poważaniem J. M, Kamiński,” 


W uznpełnienin notajki, podanej niedawno.o sprawach Ale- 
ksandra Rokosso wskiego, notujemy, że tenżę wrxz z More- 
Jem i Kragaskim pozost GAS pod znrzątem sfałszowmiia i pne 
szezenia w obieg wekslu w imienin p. N. Rokossowski 1 Mo- 
rel oskarżeni są z art, 1692, Krasuski zaś z art. 1697 k, k. 


o 40,000 rs. 

Na taka stmo oszscowano straty, zrządzona przez nas za 
pomocą drukowanego słowa, Naturalnie za” oszacowaniem 
poszła, akcja cywilna na takąż sumę w połączenin ze skargą 
o dyffamację. W ` Á 

Skarżącym był Isaj Kacan, b. obrońca prywatny, oskarżo- 
nymi sprawozdawca nasz sądowy, Emil Weidel i redaktor 
naszego pisma, Franciszek Olszewski; powód zaś do wytocze- 
nia skargi dały dwa sprawozdania sądowe, Zamieszczone 
w grudniu 1886 r. i lutym 1858 r. é ; 

Dirin do osadzenia sprawy wyznaczono na dzień wezo- 
rajszy, tymczasem skarżący, a zarazem powód cywilny, na 
posiedzenie się nie stąwił i sprawa wraz zakcją rAz na 
zawsze ttmerzoną została, 


= Art. nad. Komitet Towarzystwa muzycznego 
prosi nas o podziękowanie pp. J. A. Wernicówi 
i S-ka za dostarczony dla orkiestry Towarzystwa 
komplet instramentów tak drewnianych,” jak i mo- 
siężnyeli dętych, a mianowicie: 8 klarynetów, oboju, 
fagotu, 2 trąbek, 2 waltorni, 8 puzonów. wyrobio- 
nych w fabryce pod ich firmą, istniejącej w War- 
szawie od roku 1822-go. Powyższe instrumenta 
wypróbowane przez specjalistów, uznane zostały za 
bardzo dobre tak pod względem stroju, jak i wy- 
kończenia i w niczem nieustępują wyrobom fabryk 
pierwszorzędnych zagranicznych: Komitet jednocze- 
Śnie przypomina, że w Towarzystwie rozpoczęły się 
kursa nąuki na instrumentach dętych, głównie 
przeznaczone dla amatorów z opłatą miesięczną 
rs. 1, która to opłata niewielka, jak i znani żaszczy - 
tnie profesorowie winni skłonić ogół amatorów do 
licznego:zapisy wania się w poczet” uczniów Towa» 
rzystwa. Zapisy nieustannie trwają i codziennie 
przyjmowane są w kancelarji Towarzystwa od ll-ej 
do 1:ej z południa i od 6—8, wieczorem. 


O a TY OK OE O PEP RACE RZY WEG GOP N 
— Znalezioną portmonetkę na uliey Wspólnej 
odebrać można w kantorze naszego /urj era. 
PAEAS - Kota io rY* P AAC DIREIA 
© Dnia 28 go kwietnia r. b. zawartym został 
związek małżeński pomiędzy panną Sabiną Beven- 
see, córką nieżyjącego Jana i Sabiny % je! 
(1419) 
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Boże młodej parze. 
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+ Ś.p. Michał Ziemkiewicz, właściciel drukarni, członek 
archikonfraternji literackiej, przeżywszy Tat 59, opatrzony 
św. sakramentami, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, prze- 
niósł siedo wiecznóści w. dniu 13*ym maja 1888 r. Pozostała 
żona oraz syn zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na żałobie nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 15-ym ma- 
Ja r. b. w kościela archikatedralnym św. Jana, o godzinie 
40-ej rano, a Radio? na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu 4 z tegoż kościoła, o gódzinie 7.ej wieczorem na smen- 
tarz powązkowski. Osobne zaproszenia nie będą wysy= 
syłane, i ; 2—518— 

+ Ś. p. Ignacy Bertel, b. nauczyciel muzyki, krótkiej 
słabości, opatrzony Św. sakrametntami, zasnął w ostu dnia 
11-go mają. 1598 rokn, przeżywszy.lat 86. W głębokim sniu- 
tku pogrązeni: żona, córki, syn, synowa, zięć i wnuki dd 
szają krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego na żnłoć 


| wë wtorek, o godzinie ft-ej zranh, w kościele św. Aleksan- 


dra, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż 


kościoła, o godzinie 5-ej po południu na cmentarz powąz- 
kowski. 3—1461— 


4 Ś. p. Stanisław Cywiński, po długiej i ciężkiej chofó- 


bie, opatrzony św. sakramentami, przeniósł sig do wieczno* 


ści w dniu 13-ym maja r. b., przeżywszy lat 26. Pogrążeni 
w smutku: żona, z córką, matka i bracia mantepe zapr 


krewnych, przyjaciół i zaajomych na wyprówad: 
ż kościoła Nato PENIN njw. tji Panny M irlo 


gdzie mową o zdaniu większości delegacji, wyęzytałom | 


Rok. 
vlok, 


KURJEK WAKGGAWSKI, ania 10 male 1808. re 3 


15-g9 maja, to jest dziś we wtorek, o godzinie €-gj no pi- 
ład Mid owzze o P Ast 
„T Za duszo & p. Zofji Riatuszewskiej, jako w dnin imis- 
nin 15-g9 mja 3. h., to jest węsyżowek.- odbędzie pig migz 
żałobna, ę godzinie $Q0-Qj zrauą w kościele. św. Antoniego 
(po-ręformickim), na ktore pozostała rodzina zaprasza kre“ 
wnysh, przyjaciół i zanjomyrh. —1469— 
Fd e wtorek, tp iesti dnia 15-g0 mają, za:spokój duszy 
é. p- Rrabiny Elżbiety Krąsińgkiej, joko w bolesną roczni- 
cę Jej zgonu, odprawiąć się lgtzia żałobne nabożeństwo w ko+ 
ścięlą; św. Krzyży przod wiaikin oltarzem, o godzinie £Q-ej 
Zrna. 2—1492 
$ Dnia 15-go maja, to jest we wtorek, jalko w rocznice 
śmierci ś. p. Oskara Epsteina, odbędzie się, o godzinie 
£4-aj rano, wotywa żałąbna w kościele św. Józefa Obinbieńcn 
(no-karmelickim) ną Krakoywskiem-Przędmieścin. 9—1474 
| W'dnin 16-ym maja. to jest we środę, fiko w pier- 
wsźą bolesną rorznicę śmierci ś. n Teofiln Rzuchowskiege, 
odbędzie się nabożełstwo Żyłabnę w kościelę Wszystkich 
Świętych, o godzinie £0-6j i pół zrana,, nn które pozostała 
żona z córką zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 1500 
W (niy laym mają, to jest wę. środe, godzinie fe] 
zrapa, odbęjlzie się żałobne nohożeńst wg, w kościele św* J6- 
zafa Obłubióńcawa Krakowskiem-Przedmieściu obok słtwern, 
za dusze Ś,p. Zofii zgostelskieh I Stąnisłąawą Skorupskich, 
na które ryż synowa z dziećmi zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —1498— 
+ W dniu 16-ym maja r. b., to jest we środe, jako w poe 
cznicę imienin ś. p, Jana Leśniowsliegoą, odbędzie się za 
spokój'jego dnszy żałobne nabożeństwo w kościele św, J6- 
zętu Oblubieńca (po-kromelichim) ną. Krakowskiem-Przed- 
mieściu, o godzinie Q-ej i póź zraną. —1484— 
+ Wszystkim znajomym i przyjaciofom, którzy tak licznie 
przyjęlindział w'odprowadzenia zwłok ś. p. syna mego 
Wincentego. w dnin- J2-ym mają na cmentarz powęzkowski, 
oraz zacnemu księdzu jiroboszęzowi Seroczyńskiemu, który 
powosłowany”przyjaźnia, z własnej inicjatywy przyjął udział 
w wyprowadzenia źwiok, jak równieź kolegom i przyjacio- 
jom zmarłego, którzy pomimo niepogody zanieśli je do gro- 
bu, składńm wraz z.radziną mcją, za okazaną nam przyjaźń 
i życaiiwość, najserdeczniejsze podziębowabie. i 


2—1487— W.. Karpiński, 
TDELEGĘA IE Y 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO? 


Petersb. wied. donoszą, iż wobec skarg na nieporo- 
zumienia, wynikające z ostatecznego ograniczenia 
własności ziemskiej włościan, postanowiono nieba- 
wem wyjaśnić żasadnicze kwestje, będące powo- 
dem nieporozumień. | 
Petersburg 14:g0 maja. (Tel. 4j. półn.) — 
Według słów Pefersb. wied., postanowiono utworzyć 
tutaj, jako najwyższą instancję dla zanoszenia 
wszelkich skarg na naczelników portowych, główny 
zarząd portów handlowych. Zatwierdzone przez ra- 
dę państwa przepisy o wzmiankowanych portach 
wprowadzone będą w życie w drugiej połowie r. b. 
Petersburg 145 maja. (Tel. Aj. półn.) — 
Petersb. wici. dowiadują się, iż liczne zpromadzenia 
rolnicze zwróciły się do władzy z prośbą o zastoso- 
wanie ulg w drobnych gorzelniach gospodarczych 
dla pędzenia spirytusu, P. minister finansów u»nał 
za możliwe uwzględnić powyższe prośby nie wcze- 
śniej, jak po roku od czasu zaprowadzenia nowych 
przepisów. Zgodnie z tem opracowane zostały spe- 
cjalne przepisy. 

Petersburg 14-go maja. (Tel. Aj, półn.) -= 
Now. wr. donosi, iż podziurawione monety srebrne 
przyjmowane będą przez izby skarbowe po cenie 
niższej, a mianowicie 20 kop. za.15 kop., 15 kop. 
za 12 kop. i 10 kop. za 8 kop. ~ 

Petersburg 14-g0 maja. (Tel. pryw, Ke W.) — 
Obliczają, że przy zachowaniu dotychczasowego po- 
spiechu przy budowie kolei, najdalej za trzy mie« 
siące zaprowadzoną zostanie komunikacja kolejo- 
wa pomiędzy Merwem i Heratem, | 

Petersburg 14-g0 maja. (Tel. Aj półn.) — 
Na mocy rozporządzenia p. ministra spraw wewnę- 
trznych, wydawnictwo gazety Sybirskij wiest. za” 
wieszono na 4 miesiące, - 

F'etersburg 14-g0 maja. (Tel Aj. półn.) = 
Wielka Księżna Marja Pawłówna wczoraj wieczó= 
rem powróciła z zagranicy. 

Wiedeń 14-go maja. (Tel pryw. Kur. W.) — 
Cesarz Franciszek Józef otworzył dzisiaj urządzoną 
ku uczczeniu 40-letniego jubileuszu Jego sządów 
wystawę przemysłu i rękodziel. W uroczy stośol 
otwarcia uczestniczyli arcy książęta, dwór, ministro- 
wie, tudzież posłowie Włoch i Francji. (dj. półn.) 

Wiedeń 14go maja. (Te. pryw. K W.) — 
Drugi ujazd austrjaekich katolików odbędzie się w 
ostatnich duiach listopada. Miasto, w którem kon- 


gres ten zasiadać będzie, nie jest dotąd oznaczone, 


Petersburg 14go maja. (Tel. Aj. potn) = 
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Hr. Antoni Berger wykona prace przygotowa- 
wcze. 

Wiedeń 14-go maja. (Tel. pryw. K. W.) — 
Do Corr. de Est telegrafują z Berlina o godz. 5-ej 
wieczorem: Cesarz pracował dzisiaj przez kilka go- 
dzin z jenerałem Winterfeldem i szefem kancelarji 
cywilnej, Wilmowskim. Pomiędzy zamkiem char- 
lottenburskim a ministerjum spraw zewnętrznych w 
Berlinie odbywała się żywa wymiana depesz. (4/. 
półn.) 

Wiedeń 14-go maja. (Te. pryw. Kur. W.) — 
Correspondance de PEst donosi: Król Milan powróci 
z Wiednia do Belgradu w sobotę. Królowa Natalja 
uda się wraz z następcą tronu do Wiesbadenu. (4/. 
półn.) 

Wiedeń 14-go maja. (Tel. pryw. K W.) — 
Do Corr. de l'Est telegrafują z Ruszezuku, że książę 
Ferdynand przybył do Warny, a ztamtąd powrócił 
do Silistrji na pokładzie statku „Wschód, (4/. 
półn.) 

fFiedeń 14-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Boulanger był dzisiaj na bankiecie w St. Quentin. 
Jutro powraca on do Paryża. (4/. półn.) 

Wiedeń 11-go maja. (Tel. AJ. półn.)—Do Poli- 
tische Correspondenz telegrafują z Belgradu: Tutej- 
szy ajont bułgarski doniósł rządowi serbskiemu, że 
wzdłuż pogranicza serbsko-bułgarskiego pojawiły 
się bandy zbrojne, które wkroczyły na terytorjum 
Bołgarji. Rząd serbski przyrzekł niezwłocznie 
przedsięwziąć energiczne środki celem zamknięcia 
granicy, 

Hiraków 14-go maja. (Tel. pryw. Kur. Var.)— 
Uroczystość odebrania nowego obrazu Matejki do 
muzeum w Sukiennicach odbyła się dzisiaj wśród 
licznego zgromadzenia publiczności. Przemawiali: 
Potocki, Cieszkowski, Kossak i Matejko 

Lwów 14-go maja. (Tel. pryw. kur. W.) — 
Umarł poseł do sejmu z okręgu stanisławowskiego, 
Mroczkowski. 

Berlin 14-g0 maja. (Tel. pryw. Kur. Warsz.) — 
Gorączka u cesarza znikła dzisiaj zupełnie. Wysięk 
ropy zmniejszył się. Cesarz objawia coraz lepszy 
apetyt. Sprężystość umysłowa wzrasta. 

kierlin 14-g0 maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Niektóre załogi w Prusach wschodnich i zachodnich 
oraz w Ks. Poznańskiem wkrótce mają być zmie- 
nione. W Gąbinie, Gołdapie, Ełku, Nidborku, Pra- 
butąch, Suszu, Bydgoszczy itd. zmiany nastąpią na- 
tycamiast, W Elku i Margrabowie załogi zostaną 
pomnożone. 

Berlin 14-50 maja. (Tel, pryw. Kur. Warsz,)— 
Nordd. alig. Ztg. konstatuje, że stosunki pomiędzy 
zachowawczemi a wywrotowemi żywiołami we 
Francji naprężają się z każdym dniem więcej i gro- 
żą zerwaniem. Doba wielkiej katastrofy politycz- 
nej nad Sekwaną zbliża się wielkim krokiem. 

Poznań 14-go maja. (Tel. pryw. Kur). War.)— 
Dziś zmarł tutaj ks. biskup sufragan Jan Koryt- 
kowski. 

Paryż 14-go maja. (Tel. pryw. Kur. H arsz.)— 
Boulanger zwiedził wczoraj kopalnie w Anzin i De. 
nain, gdzie przyjmowano go z zapałem. Podczas 
bankietu wieczornego w Valenciennes Boulanger 
wygłosił mowę, w której dziękował wyborcom za 
powierzony mu mandat, wyraził w gorących sło- 
wach przywiązanie swoje do ojczyzny i rzeczy po- 
spolitej, protestował ponownie przeciw oskarżaniu 
go o dążenia do dyktatury i chęć wywołania wojny 
zaczepnej, o której mógłby myśleć tylko krymina- 
iista lub warjat. Mowę swą zakończył Boulanger 
tak: Oddajmy się wyłącznie i całą duszą sprawie 
ludu, który cierpi dzięki wstrętnej polityce, i Fran- 
cji, która pragnie się podnieść, a którą chcianoby 
uszezuplić. (4/. późn.) 

Paryż ligo maja. (7el. pr. Kur. W.) — 
Podezas wczorajszych wyborów deputowanego w 
departamencie lzery oddano na niekandydującego 
Boulangera kartek 14,223; zresztą zwyciężył rady- 
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Paryż 14-go maja. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Pożyczkę miejską w kwocie 60 miljonów pokryto 
26 razy. | 

Hruksella 13-go maja. (Tel. p. K. W.)—Rząd 
powierzył wszystkie roboty ziemne i mularskie przy 
fortyfikacji linji Mozy konsorcjum francuskiemu, 
w którego imieniu występuje przedsiębiorca belgij- 
ski, Braive. 

Dublin 14-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Dillon skazany został za mowę podżegającą na sześć 
miesięcy więzienia. 

Hizym 14-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Kardynał Simeoni zażądał od msgr. Persico, aby 
nadesłał deklaracje wszystkich biskupów irlandz- 
kich w sprawie bulli papieskiej. Deklaracje te 
wzięte zostaną pod rozwagę kolegjum świętego. 

Freym 14-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
W stanie zdrowia cesarza Piotra brazylijskiego na- 
stąpiło polepszenie. Zdaje się, że niebezpieczeń- 
stwo minęło. (4f. półn.) 

Bern 14-go maja. (Tel pyw. Kur. W.) — 
Urzędownie oznaczony został następujący stan ar- 
mji szwajcarskiej: armja czynna 123,000 ludzi, 
landwera 80,000, pospolite ruszenie 296,000, razem 
499,000. 

idonstancja 14-go maja. (Tel. pr. K. W.) — 
Z Berlina wysłano do granicy badeńsko*szwajcar- 
skiej komisarza policyjnego, Schoene, z poleceniem 
rozciągnięcia kontroli nad pismami socjalno-demo- 
kratycznemi, w celu uniemożliwienia przemycania 
ich do Niemiec. 

Mielgrad 14-go maja. (Tel. Aj. pdłn.) — Król 
Milan odjechał dzisiaj zrana do Wiednia, powie- 
rzywszy rejencję na czas nieobecności swojej w rę- 
ce rządu. 

Belgrad 14-go maja. (Tel. pryw. Ke W.)— 
Król Milan udaje się do Wiednia na spotkanie z kró- 
lowa Natalją. (4/. półn.) 

Konstantynopol 14-go maja. (T. p. K. W.)— 
Tutejszy przedstawiciel Bułgarji poczynił W. Por- 
cie energiczne przedstawienia z powodu nałożenia 
ośmioprocentowego ela na towary, pochodzące ze 
Wschodn'e, Rumelji, 'udzież zażądał załatwienia 
pytań, odnoszących się do paszportów, poczt i sto- 
sunków Bułgarji z państwami zagranicznemi. (Aj. 
półn.) 

Miionstantynopol 14-go maja. (T. pr. K. W.)— 
W. Porta przyspiesza wykończenie fortyfikacyj pod 
Czataldzie (w odległości trzech mil od Konstantyno- 
pola; przyp. red.) Skrzydła, założonego tu obozu 
na 50,000 ludzi, sięgać mają z jednej strony merza 
Czarnego, z drugiej morza Marmora. (Cała pozycja 
pomieścić ma 100,000 ludzi, przeznaczonych do 
obrony stolicy. 

lMionstanty:opol 14-go maja. (T. p. K. H.)— 
Rząd bułgarski ze względu na mnożenie się z ka- 
żŻdym dniem ochotników zagranicznych, koncen- 
trujących się w klasztorze Athos, a przeznaczonych, 
jak się zdaje, do wywołania rozruchów w Macedo- 
nji, rozciągnął, za przykładem Turcji, silny kordon 
wzdłuż granicy macedońskiej. Wiele zamożnych 
osób opuszcza Miczdonję w obawie przygoto wują- 
cych się wypadków. 


REZULTATY WYBORÓW, 


Łomża 14-go maja. (Tel. pryw. K. Warsz.)— 
Na dzisiejsze wybory do władz Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego stawiło się 79-iu wyborców. 
Przewodniczył Władysław Przyłubski z Zator; ase- 
sorami byli Stanisław Lasocki z Dzierzbi i Kazi- 
mierz Kisielnicki z Korzenistego; pióro sekretarza 
trzymał Franciszek Fiszer z Ław. 

Wybrano do komitetu Mikołaja Glinkę ze Szcza- 
wina 64-ma głosami. 

Do dyrekcji głównej powołany został Artur Szczu- 
ka z Klukowa (75 gł.) 

Do dyrekcji szczegółowej weszli: Józef Bronikow- 
ski z Zaruzia (70 gł.), Henryk Malinowski z Pory- 
tego (65 gł.), Marjan Leski z Kręgów (56 gł.) 
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Na prezesa przyszłych wyborów powołano Stefa- 
na Woyczyńskiego z Porytego (46 gł.), na wicepre- 
zesa Augusta Schóra z Łukowego (41 gł.) 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 14-go maja. (Tel. pryw. Kurj, W.) — 
Giełda rozpoczęła obrady w dosyć mocnem usposo- 
bieniu, które osłabło cokolwiek w ciągu posiedze- 
nia i pozostało słabszem przy zamknięciu czynno- 
ści. Ruble w tranzakcjach natychmiastowych stra- 
ciły 50 fen., w końcomiesięcznych zaś zdołały u- 
trzymać kurs onegdajszy. Weksle na Warszawę 
o 20 fen. gorzej, a na Petersburg krótki lepiej o 10 
fen., długi o 30 fen. Pożyczka wschodnia odzyska- 
ła 10 kop., listy zastawne natomiast straciły tyleż, 
a listy likwidacyjne 30 kop. Niżej notowano po- 
życzki konsol. i listy zastawne russkie, wyżej ku- 
pony celne i pożyczki premjowe russkie II-ej emi- 
sji; bez zmian premjówki I-ej emisji. Akcje kolei 
warszawsko-wiedeńskiej obniżyły się 0 3/10% A 
kredytówki austrjackie o */,*%. Dyskonto prywatne 
nie uległo zmianie. Żyto droższe o 50 fen. w towa- 
rze gotowym i o 75 fen. w dostawowym. 

Eerlin 14-70 maja pnotawanie urzędowe qiełdy). 

Bil. ban rus. w tr. nat. 16790 |Akcjed.ż.wnr.-wied. 139.70 
Weksle na Warszawą 16730 |Akcje kredytowe 140.10 
Wek.naPeters. krótk. 166,70 |Wekslena Lon.krót. —— 
Wek.na Patersb. tag. 16550 | „ > ers 
Bil. bau. rusk. na dost. 167,25 |Żyto w tow. gotow. 124.50 
Wschodnia poż. l em. 51.20 |Żytona wiosnę 131.— 
Listy zast. serji [-ej 5130 

Kursa z "nia 12-70 maja: 168 40, 16750. 16660, 165.20 
167.25 51.10, 51 40, 140.—, 14050, 124 —, 130.25. 


Petersburg 14-g0 maja, — Waksle an Londyn 121.20. 
Pożyczka premjowa = emisji 2703/,., Pożyczka premjowa 
ll-ej emisji 244'/,.-—ł ółimperjały 9.621, 


Ceny zboża z dnia 14-go maja 1888-00 r, na [stacji 
Praga” kolei żeląznej warszawsko-terespolskiej„— Pszenica, 
wyborowa 112—116, średnia 103—111, ordynaryjna 95—102: 
Zyl» wybor. 63—60, średnia 61—682, ordynaryjne 60—61. 
Jęczmień wyborowy ————, średni ———, ordynaryjny 
Owies wyborowy 63—75, średni 60—67, ordynaryjny 55—59. 
Groch mim, mw, ony YB wa mam; ANA 
jaglana wyborowa , średnia ———, ord. —. 

B. Werner et Como. 


pa ozn ży 
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Letni Salon gastronomiczny przy Handlu Wini 


Delikatesów oraz Cygar Hawańskich 


Ant STĘPKOWSKIEGO, 


otwarty od godz. 11 rano. (Telefonu nr 130).—i521 
Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 

od dnia 13-go b. m. 
POCI Ą GI | _Odchodzą | Przychodzą 


godziny i minuty 


Warszawsko-Wiedeńska. 
Pospieszny 3 klasy .„. . . . « 6—rano |10 20 wiecz. 
Osobowy 3 klasy 6/45 wiecz. 


FERE: |10 45 rano 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa| 5/20 po poł.j11| 5rano 
(Powyższe pociągi łączą się; 


z koleją łódzką.) 4 
Kurjerski 2 klasy . . . « « « « » 9/20 wiecz. 6/10 rano 
Warszawsko-Bydgoska. | 
Kurjerski 2 klasy . . . . « « « « 3 15 po poł.j 2 20 po poł. 
Osobowy 3 klasy . . „ , « » « » 7 5rano | 940wiecz. 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna |. | 630 wiecz, | 8 35 rano 
Warszawsko-Terespolska. | 
Osobowy 3 klasy iro nlad » « 5 815rano | 7 48 wiecz, 
Poćztowy:8.KI88Y, ; 40.411007 6% 4 3 45 po poł.) 1 49 po poł. 
'[owarowo-osobowy 3 klasy . . . |10 — wiecz.| 8 138 rano 


Osobowo-towar.-miejsc. do Mrozów, 530 po poł.| 9 28 rano 
W arszawsko-P etersburska. 
7| 3 wiecz. 


Pocztowy 3 klasy... . a » 10 13 rano 
OsóBowy S Elisy 211 04 004% 11 23 wiecz. | 6 8 rano 
Miejscowy do Białegostoku . „ „| b 8po poł.) 9 3rano 
Nadwiślańska do Kowla. 
POCEOWYG = -s0uładna ssie 16. 3 30 po poł.| 2 15 po poł. 
acz: * EAE d A i na 8 — wiecz. 8, 5 rano 
owyższe poci © 
z Saida dęcowoscJ z akit: | 
Nadwiślańska do Mławy. i 
a E A A DOE a 6 55 wiecz. j1118 rano 
ombóWyYsZ "YW W 9— rano | 822wiecz. 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.| | | 
OsObÓWY |. «44 aa Fa TN 715rano | 257 po poł. 
OREW SOS ów EŃ 250 po poł.| 855 wiecz. 
Obwodowa zkolei Terespolsk. | 
IOSBBOWY" = + 07: «4 osa UPSWE 214 po poł.| 7 54 rano 
i OSGhoWy 0 42a 28 8 12 wiecz.| 3 30 po poł 


asa 3 (15) Mas 188% r. 


